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ZiPetersbunzu128 Lutego (7: Marta): 
| EB RQ! ZskzAdskow siuii | 
M DO! KORPUSÓ W;GWARDYJSKICH 1 :GRENADJERSKIEGO, 
Bo "W SoPerersburgu 49go' Lutego 1855r. 


MONARCHA wojsk prawosławnych, *który przeniósł 
sięsdo'życia 'wiecznego, błogosławi! z wysołtóści ich 


NAJJASNIEJSZEGO :w Bogu spoczywajątego .CESA- 
RZA; dziękuję szezerze pp: dowódcom: kórpnisów jazdy 
reżerwowćj $wardji i piechoty jenerałowi jazdy Sztran- wytrwałość i besprzykładną nieustraszoność. 
man ijenerał-adjutantowi Sumarokow; bidowódcy kor! „Pozostają ku wam: hat żawsże życzliwy. ^0! A 
Niezbadanym-wyrokomeBożym «spodobało . się Tia- pusu <gręnadjerów, jenerał=adjutantowib Murawjew, papsusanoszsNy oryginale Własną Jio ĆBSARSKTEY ri 
więdzić /NAS) ogólnym ssmutkiem. : „Straciliśmy: Ojca, dowodzącemu obecnie tym kórpusem,jenorał adjutanto-| " ituq dor wosesmMośca ręką! napisano: 
Dobroczyńcę s! s CESARZA "NASZEGO «MIKOŁAJA Jwi Płautiny. dowódzącemu.wójskami pozostałemi'w Stv oas I oo JALEXANDER 
PAWŁOWICZA: +» Ni JL 05507)| |Petetsburgu :i okolicach, :jenerał<adjótantowieArbu-|| >St Petersburg; 19go hitego 1855 roku. 
Zsereem prżepęłnionem smutkiem,'miłością syng-|zow; snaczelnikowi sztabu, -jenerałsadjótantowi sWi-|- sjdiosew postal rat 
wską ; i. pamięcią « łobrodziejstw « ńieżaponnianego|tówtowź naczelnikomi artylerji i inżyńjerów,'|pp. /na< 
MEGO Rodzica „i: | CESARZA, ; zawiadamiam wojska |ezelnikom dywizji, dowódeom brygadvi: pułków, átak- wydziału wojennego wydany, jenerał-adjatant, admi- 
korpusów gwardyjskich i'grenadjerskiega 0:takrsmu-|że «wszystkim pps jenerałóni, sztab:>i sóber-oficerom dł .książęsMenszykow, z powodu nadwątlónego zdro- 
tnem „wydarzeniu i przekonany JESTEM „iż wszystkie |pomienionych korpusów: *Niższym zaś stopiniom oznaje|wia; stosownie do własnćj jego: prośby, zostaje uwól- 
stopnie tych wójsk,o znając ojeowskąopiekę 1 -niel-|mić:serdecznę ME podziękowanie. 010) 0. (| |pionyjod/obowiązków: .główno-dowodzącego wójen= 
stanne 0.mich/ starania Ojca; i MONARCHY, czują ;zu-| - Rozkaz tóiń odcżytać iwe- wszystkich rotach; «szwa-|nemi lądowemi'i' morskiemi:siłami s Krymie znajdu= 
pełnie.jak wielką jest NASZADstrała: i dzieją; ze MNĄ |dronach; baterjach'i innych oddziałach, «wprzytemno-|jącemi się, naczelnika głównego -sztabit marynarki 
smutek ogólny, który NAS tak niespodzianie .„do-|gcj: pp; isztab'i oberzoficerów: S-U% RE: |- [JEGO CESARSKIEJ MOŚCI i Fiulandzkiego jenerał= 
koat. od SIAE: RAKAA A VIG nd o pfa ASDIW Nái oryginale Własną Jego CESARSKIEJ |, gubernatora, z! pozostawienietn 'przy obowiązkach jei 
siwdakbbliskiemi byłycserci uw. Bogu spoczywójącego Mości ręką: podpisafio: 15: ofnerat+adjutańtasi 'ezłonka rady państwa. — Głównos| 
3 CESARZA; MIKOŁAJA PAWŁOWICZA  wojskaęonaż] | =: / Wr» ALEXANDER, de oʻi dowodzący armją południową, jeńerał-adjutant, jeń 
ile; NAJJASNIEJSZY PAN kochał je, >dowodem :tego| y lasy iaie- | btrgof: -|rał-avtylerji: książę: Gorczakow 2, mianowany główno- 
jest ostatóie rozporządzeńie. Rodzica MEGO, w októ- dowodzącym wojennemi: lądówetni i morskiemi Sita- 
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'Przeż!Różkaz. CESARSKI na dnia 20m lutego do! 


Ji wdbystdo oRESKRYPT| CESARSKI. | 
dańy na imie główho dowodzącego siłami; 
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OŚTATNIE (CHWILE SPOCZY WAJĄĆEGO W BOGU $ 
CESARZA MIKOŁAJA PAWŁOWICZA. (1) 
Dnia 27stycznia NAJJASNIEJSZY CESARZ zacho-4 
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ypuszczać. jak ptaszka na swobodne bu-|ce, odłożyć wyjazd na potem, nie śmiał i nie chciał, 
diecie baeri x) „| |ale w każdym razie postanowił jeszcze przedłużyć, 
worm, Niezrażajżę,. mi; wnuczką, szefie, kochany!,..|nieco pobyt. | i 
Ale, ale, Edziu, zawołała nagle wstając chorążyna,i| —- Jak się to czasy: zmieniają, to wyjmainować: 
podając rękę Edwardowi, chodźno jegomość na spra-jsobie nie! możćsz! mówiła dałćjnstaruszka.  Dawnićj. 
wę! Gdzie dukaty i medaljonik? to wskażdój rodzinie ewenement był wojaź syna czy 

Edward poszedł z babką do drugiego pokoju,|Wnuka, dzisiaj łatwo podróżować choć świat szero-: 


U 


"USMIECH LOŚU. |. 
Łada, 6! POWIEŚĆ! SEA 
- PRZ0% sishiswb A 


14 Si: 


| EE „o. |. pokazał: dukáty 'w pudełeczku zgrabnie: tłóżonę i|ki dziecię moje! Mój syn. a wujaszek; twój pisał do 
Włodzimierza Wólskie go. -|medaljonik wiszący nad łóżkiem pod: pórtretem ma-|mnie o tobie. Z Francji to citam łatwo będzie wpaść 
- rom. iRzeci. | .|tki. Babka pocałowała go w czoło. isiadajając na sof. |do niego do Rzymu, dam ci list do niego, nic o tem 


ce, obtarła kilka łez. :9 jo», [nie wspominałam. szefowi! Oby. mi tylko Bóg do- 
— Biedna Zosia! Jakżeby się ucieszyła, żeby cię zwolił SUCRE poaa „Wojegol. Gdyby mi adrad 
teraz mogła widzióć, „rzekła, , wskazując cna portret| *'* posłażyłoj ” Z ui e brata noze, Da 
matki jego. No, jakże, kontent, jestęś, że wyjeż- przysźły tok nns AAA w; ad; dó Osteńidy,, 
dżasz za granicę? W twoim wieku to największa) 9że I anloj = ie Ce PAAA TIAS MEA 
Pr aTe 24 OE zależęć s: d siebie, [2 P'eWy!maiujesz So ją jaką Wniej maśż przyjacioł-" 
pot przyjemnosc, . zależyć samemu od siebie „|ke, dałaby się jak; to mówią, zabić za ciebie, dodała 


a(Giąg. dalszy), 
——_ Późwól szefie Kochan, iia/co tik diigo? Chcia- 
łam. żeby aç Usdmowolniono, szef powiada, że, to 
niepotrzebnie, móże jra słusźhość, dle zgadza się na 
powiększenie pensji, *to jest! nà oddawanie ci całego 


dochodu Z kapitału twojego Summa ta może ci w A | 3 è 

` ki One ze CI WY-} Kiedy przedte ła Edward enność : £ A 

starczyć smiało na utrzymanie nie tylko tu ale 1 za "Ee sA Cec m doken oiar YB żab. Li babka. uderzając go żartobliwie po twarzy, l 
granicą. Umyśliliśmy więc £ die O WRUODE HI pe CIJ | mezas C muzy, san | 2 Żeby. to babunia wybrała sie ni szyi 
granicą. Umysihsmy więc wystarać się o paszport i już kilkokrotnie napisać do babki, żeby mu pozwo=|= 7744473 PJ OPACR SIE IG nA przys 
wysłać «i; na dokończenie ćdukacji dó Niemiec, mo-|iono wyjechać żasgranicę jedynie stósunek -z Julją rok, 46.37 19 lato, to jużbym tak nakierował, żeby- 
że i do Francji na*rok, "fa ółtóra, “nawet tia wa wstrzymał ten zathiat Berdz gdy mu nadspodzie- śmy, z. wujem, Juljanem, obaczyli się, z. habunią, — | 
lata. f wanie obzhajmiła babka wyjazd, nie ucieszył się tak A Jakże by mu to było; przyjemnie! 


“n Polegająć na twoim charakterze, że choć takljakby- sie spodziewać należało. Czy twspomnienie|, „77, A mnie! zawołała babka ze łzami. 
młody, nie zawiedziesz zaufania naszego, a raczćj|niedawne pięknych oczu pani Ludwikowćj przywią-|, n7 Wie babunia; jak zacznę podróżować, pojadę 


wyznam szczerzę zaufania „pani chorążyny, bo ja niejzywało go do Warszawy? Czy zażyłość z kolegami i|naprzód na Austrję do Włoch, tam się obaczę Z Wua] 
byłem za tér, żeby Acanit przed dojściem do pełno-|nadzieja estetycznych tryumlów? Podziękować bab -|jem i zaraz babuni doniosę. 


? - r 


5 i GH > 
jest dhit wychodził z pokoja. — »Ty wypełniłeśjwienie.«— »Czy jestem w niebezpieczeństwie?.,„« — |o świętą Jego dla MNIE pomoc, bym podjął wielki 
swój obowiązek, odpowiedział MONARCHA, pozwól-|»Nie...« JEJ CESARSKIEJ MOŚCI zabrakło odwagi do|ciężar. na MNIE przez Niego włożony. — »Tak jest, 
że MNIE wypełnić MÓJ.« O léj popołudniu NAJJA-|potwierdzającćj odpowiedzi: Ale TY jesteś nadzwyczaj|zawsze zanosiłem do Niego modły za Rossję i za WAS 
ŚNIEJSZY PAN udał się do exercirhauzu, nie przed-|osłabiona; TYS zmęczona; idź, uspokój się.“ CESA-|wszystkich; będę i tam modlić się» WY zaś, ciągnął 
sięwziąwszy nawet _tćj ostrożności (mimo przełożeń] RZOWA wyszła. à |dalćj zwracającćj się do otaczającéj JEGO łoże cho- 
JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI CESARZEWICZA| Około godziny 3ćj z rana, -NAJJASNIEJSZY PAN|roby Najdostojniejszćj Rodziny i wskazując na NAJ- 
i prośb bliskićj Swćj służby), iżby: ubrał: się cieplćj|zapytał lekarza Mandta: » Powiedzcie MI szczerze, jaka|JASNIEJSZĄ CESARZO WĘ: Pozostańcić na zawsze, 
jak zazwyczaj. Po przeglądzie. wstępował, doo WIEL-|jest MOJA choroba? Wiecie. że i poprzednio poleca-|jak to dotąd było, w ścisłym związku miłości ro- 
KIEJ KSIĘŻNY HELENY PAWŁÓWNEJ, -a.od NIEJJłem wam zawsze uprzedzić MNIE wczas, jeżeliniebez-|dzinnćj.« DE MERANIA x i f 
do chorego podówczas ministra wojny; powróciwszyļpiecznie zachoruje, ażeby wykonać obowiązek chrześć- Potćm NAJJASNIEJSZY PAN wezwał do SIEBIĘ. 
zaś, uczuł się słabszym jak dnia poprzedniego, Kaszel |jański.«— Nie mogę ukrywać przed WASZĄ CESAR-|ministca dworu brabiegó Adlerberga; hrabiego Orło= 
i astma, zjawiające się juž niekiedy i dni poprzedzają-|SKĄ MOŚCIĄ.: że choroba JEGO staje się niebezpie-|wa i ministra wojny księcia Dołgorukowa; dziękowa 
cych, powiększyły się... Noc przepędził JEGO CESAR-|ezniejszą. U WAS dotknięte są prawe płąco:—=»Chce-|im w rożrzewniających: wyrazach "za wiertią służbę, 
SKA MOŚĆ bezsennie; jednakże dnia następnego, 10|cić powiedzić, :że grozi mu paraliżł«—leżeli usiłowa- |za doświadczoną przychylność; polecił ich NASTĘPCY 
t, m., rączył znowu wyjechać. /do tegoż /exercirhauzu,|nia nasze hie usuną choroby, wówczaś zapewne ina- Tronu, pobłogosławił ipożegnał się z niemi. 
dla obejrzenia bataljoewów/marszowych pułków rezer-|stąpić to może; lecz my: tego jeszcze nie widzimysi'nie|”' Następnie, zwracając się znowu: do CESARZEWI- 
wowych lejh-gwardji Preobrażeńskiego i Semenow-|tracimy nadziei, iż WASZA CESARSKA MOŚĆ wy-|CZA ihrabiego Adlerherga, dał ostatnie rozkaży do+ 
skiego, oraz ludzi <pół-bataljonui rezerwowego dejh-|zdrówieje. »POjmuję teraz MOJE położenie; wiem te-|tyczące JEGO pogrzebu: SAM wyzńaczył salę dólhą 
gwardji saperów. Od dnia tego wszelkie przypadłości|raz co. MAM począć.« — Odprawiwszy lekarza; NAJ-|pałacu” zimowego, wsktórćj "mają być 'wystawionę 
choroby wamagać się zaczęły: ' NAJJAŚNIEJSZY /PANIJASNIEJSZY CESARZ weżwałodo SIEBIE NASFĘP -|śmiertelne JEGO zwłoki, ci wskazał miejsce na grób: 
pie: opuszczał już pokoju illgort. m.:chociażaniał za-|CĘ: Tronu i zawiadomił GO, iż staiw JEGO. jest bzłw.Soborze'Petropawłowskim, żądał, by pogrzeb wy= 
miar znajdować się przy odprawieniu.'miszy: Świ, i letzpnadziei, dodając: »Spodziewam się iż nie jeszcze niejprawiony został z jak' najmniejszą wystawnością, bez 
nie mógł i położył się w łóżko.” Wieczorem choroba|powiedziałeś - i mie powiesz Matce y:każ poprosić ka-|wspaniałego katafalku,'bez wszelkich bogatych 'w sali 
„okazała się widocznie ciężką, :a' oznaki niebezpieczeń-|pelana.« Protopresbiter Bażanow był jaż'wpałacacy=i cerkwi ozdób, bysuniknąć niepotrzebnych wydatków. | 
stwa życia, poczęły rozwijać się z:tradną dó uwierze-| Wówczas weszła NA JJASNIEJSZAPA NI: Podczós gdy (3 p Nareszcie kazdł/Wezwać: do SIEBIE najblizsze stus 
nia szybkością, (2). Bez.względu pa:swój stan: choro-|kapelanpoczął odmawiać modlitwy poprzedzające spo+|gi/ dziękował im, pożegnał się z imi 4 pobłogo= | 
bliwy, NAJJAŚNIEJSZY CESARZ nie przestawał.zaj-|wiedź, NAJJASNIEJSZY,PAN błogósławiłsklęczących|stawiłosboqgo"u Zel CAA yili ouiogo Ain f 
mować się sprawami państwa; i «dopiero 12go tum., |u Yoza JEGO CESARZOWĘ i: CESARZEWICZA, po- Umierający NAJJASNIEJSZY CESARZ był. jeszcze 
na naleganie lekarzy; postanowił zostawić zajęcie tojezém ONE wysziie 1 1950M y jojzupełwię przytomfiy, « gdy kapelan począł ódmawiać 
CESARZEWICZOWI, oq cims yopsbowob] | Poskóńtżońćj/'spówiedzi NAJJASNIEJSZY CESARZ modlitwy:za umierających, któtć rdczył za/nim powta- 
„ „Kiedy niebezpieczeństwo uznano, za niewątpliwe |przeżegnał się i rzekł: „Błagam Boga, aby przyjął rzaćrspokojnie, chociaż słabym już głośem.. Wkrótce 
NAJJAŚNIEJSZA CESARZOWA, nabierając dacha.|MNIE w swe objęcia.«—Do świętego obrządku Kom: głos.JEGO przerwał się.” Znakiem wezwał do SIEBI E 
postanowiła: zaproponować NAJJAŚNIEJSZEMU Mał-|munji; *dokonanego z woli JEGO:CESARSKIEJ MO-|kapełanayścisnął go zarękęy pocałował krzyż jego ra=] 
żoukowi; Swojema. / przyjęcie Kowmunji świętćj. —|SCK w przytomności NAJJASNIEJSZEJ PANŁi GE- pietśny, i nie:mdjąc-jtüż-sibdo\wyrżeczenia choć jes. 
NAJJAŚNIEJSZY PAN rozpoczął z pierwszą niedzielą|SARZEWICZA, NAJJAŚNIEJSZY CESARZ przystąpił diego: wyrazu, <poruszeniami ręki: si-oczn wskazywał) 
posta: przysposabiać siędo. spowiędzisświęlćj, od pó-|z zupełną samowiedzą, zrozczilającóm uszanowanieln|NAJJAŚNIEJSZĄ PANIĄ, NASTĘPCĘ Tronu; jakby | 
niędziałku do czwartku włącznie i raczył stałe bywącji riadzwyczajną spokojnością:: Modlitwę żaś:: Wierżę|zycząc SOBIE: powiedzieć, aby módlit się za NICH. 
Boa nabożeństwie, ale, użalając się niejednokrotnie na] Boga, zmówił od początku dó Kóńca dosyć pewńtm|bDo ostatnich: chwil<życia nieswypuszczał: rąło NAJJA= TS 
słabość zdrowia, wynurzał: wątpliwośćj uczy siły; pó-|głosem. Potómowezwał do SIEBIE WIELKĄ 4SIĘ-|SMEJSZEJ CESARZOWEJ: NASTĘPCY Trona, i moi 
HB zwolą MU wykonać ten obowiązek chrześćjański., Niej ZNE CESARZEWICZOWĘ, 'WIELKIEGO> KSHĘCIA|eno jeśćiskałos sol onst sonoras stoid $, . i 
"A bacząc jednakże na SWĄ słabość, nie: usiadkani,raz.| KONSTANTEGO MIKOŁAJEWICZAGWIELKIEASIĘ-| 0 O;dwadzieścia minut. na pierwszą z południa nieg 
I chociaż był nakłaniany do tego przez Protopresbitefa|ŻNY ALEKSANDRĘ JOZEFO WNG: MARIĘ; MIKO- żył jażNAJJASŚNIEJSZY CESARZ który w ciągu-trzye] 
Mi Bażanowa. —NAJJASNIEJSZA PANI skorzystała z tej ŁAJEWNE. "HELENĘ PA WEOWNE?: cio WNUKÓW, |dziestusprawie lat. zdobił Trou, Rossyjski: przeńik nidi 
okoliczności. nJeśli TY, rzekła; inieimogłeś skończyć|które bózseunie spędziły noc. całą Wi sąsiednich pokQ- ny był wnajwyższymstopniu uczuciem Swiętćj SWEJ 
rozpoczętego przygotowania. |się spowiedźii przyjęcia|jach;* z mocą nad/Sobą óżnajmił IM o:bliskim'swym|powinności, i niczmordowanie, z zupełaćm poświęc = 
Kommanji świętćj-w pierwszym tygodniu; czy nie ze-|skonie; pożegnał, się ze wszystkiemi; „błogosławił|uiem się pracował dla, szczęścia Ojczyzny, ii RE 
chcesz -wypełnić tego teraz? .Chociażystan PWEGO|wszystkich. !-Wyrzeczone przez. NIEGO, /w.ostatnich) Arou PEH EEE ESPAN 
 Bzdrowia niejest wcale niebezpieczny, „ale ileż /przy-|[chwilach wyrazy,! bezwątpićnia wyryją się.na zawsze W JImiennym, JEGO CESARSKIEJ MOŚCI Ukazie | 
DB kładów, że za przyjęciem Kommunjisświętćj Bóg zsy-|w sercach osierociałćj  Najdostojniejszój Radziny.;— NAJWYŻSZYM wydanym do,rządzącego senatu;dnia 19) 
; ła ulgę: cierpiącym?a— »Nie, Janie mogę przystąpić] Z-ust NAJJAŚNIEJSZEJ PANI wyrwał siękrzyk: »Bo-|lntego, za własworęcznym JEGO „CESARSKIEJ MO) 


do; tak wielkiego Sakramentu w łóżku, nieubrany-—|że! dlaczego nie mogę: wraz z: TOBĄ umrzeć! wPo- ŚCI podpisem wyrażono: »Dla poczynienia stosownych | 
Lepićj. wtedy, kiedy będę przy siłach, dopełnić to|winnaś żyć dla nich. — Zwracająć się. do WIELKIE - przygotowań do pogrzebu zwłok w Bogu spoczywają | 
w sposób przyzwoity. CESARZOWA umilkła. Wkrót-|GO.KSIĘCIA/ ALEKSANDROWICZA; NAJJASNIEJ- cego Najukochańszego,, Ojca. NASZEGO. CESARZA 
ce dostrzegł ON.w JEJ-oczach łzy. »TY, płaczesz? —|SZY PAN powiedział: » Wiesz, że wszystkie moje sta- MIKOŁAJA PAWŁÓWICZA, w. S„borze Petropa- $ 
»Nie, to, od kataru. —Po kilku minutach CESARZO-|rania, wszystkie. usiłowania dążyły, (do pomyślności włowskim, ustanowiliśmy kommisję żałobną, którćj 
WA cicho ; zaczęła czytać: Ojcze masz. nTY. czytasz] Rossji; chciałem i nadal tak pracować, by zostawić, Cl członkami, pods prezydencją „naczelnego! marszałka. 
modlitwę?, Dla czego? — »Modlę się o TWE-wyzdro-|państwo „dobrze, urządzone, zabezpieczone zewnątrż. |rzeczywistego radcy tajnego Gurjewa.. rozkazujen y 
A zupełnie spokojne i szczęśliwę,. lecz ovidzisz W, jakim]być: wielkiemu, mistrzowi obrzędów hrabiema Bore j 
czasie i w jakich okolicznościach umieram., Widać, żejsprawującemu urząd marszałka dworu księcia Koczue 
tak się; Bogu „spodobało, Ciężko CL, będzie,, Oblany| (13) Podłag Testamentu błogosławionćj pamięćj CESARZA | 
łzami, CESARZEWICZ odpowiedział: nleżeli Sądz000| WiKOŁAJA PAWŁOWICZA, otwartego po JEGO: skoniep 
MI jest CIEBIE postradać, przekonany jestem; że itam]|ponującego CESARZA4/żądał ON) by / termin: noszenia "po. 
będziesz do Niego się modlić o Rosję, © NAS'wszystkich,|NIM żałoby wyznaczony-został jak najkrótszy. 5% ©. 


(2) Chociaż i dawnićj zmarłemia CESARZOWI zdarzyło się 
if zachorować, nie zgadżał się na wydawanie bulletynów, aby 
nie trwożyć publiczności. Tak i teraz, na trzy dni przed żg0- 
nem, raczył rzec do CESARZEWICZĄ.. ;, Spodziewam się, że 
jj nie niepokojono publiczności bulletynami.o- MOJEJ choro 
M pre. 70 e ZA DO TYOP CAE POETA TEA TOY 


 —- Jacyś dwaj „panowie przyjechali karetą i idą| 
f tu do pana, zameldował Kurek. 


DG, GASER, 61, RISETO W IDtOMJSITAG || GA a, Guri" W I“ 
— A zawsze ten djabelski Szerjot! “zaklal szef] — Gdy zahaczysz panie o kawałek jakiego unie 
w myśli, stawiając fajkę w kącie i z pod okularów | wersytetu, prawa słuchaj, Edwardku choć przez je: 
| |zerkając wzrokiem przenikliwym "na twarz synowcea|den semestr, wierzaj p powtarzam to pa 


za e? SĄ i j i estr, , jegomości,| 
Nią mą mę w fompi, odrzekt, Fir rd i kształtne Choć zmęczone rysy tzterdziestoletniego dodał Salćży. AS. JARI ys ; 


i —. Owszem, moje dziecko, ‘zobacz: kto to taki, |ejeg i EWA M R; 

wi , , eleganta. i ŚW, secs „ZB 

ff może pilny jaki interes; karetą przyjechali, wtrąciła * li vłeaub 9isbO gw i a adnan TA JAW adzi, co WA p l 

Pi chorążyna. abog lurzi b. ETENE RAE | |Cameralia nazywają, rzekł Wojciech. Zdrowie twos ` 

„| IB i - CB a W kilk dni N kł di DISDA |. fje, panie Edwardzie dobr: M b 
Zaledwo Edward zdążył do przedpokoju, wszedł| © W kilka tygodni potem w, zakładzie gastrońomi-| __ Dziękuję, panom serdecznie! zawołał z ucza- fl] 


m! „|ecnym; „gdzie! ezcigodny tryumwirat z Edwardem o- 
biadował, pan Józef, odsuwająe próżną butelkę ža- 
wołał ostro: | I qlroido „sol 


jj jaż Szerjot ż Artiarem. 0a 
|] — Acóż się ż tobą dzieje? Zachorowałeś czy 
4 nocą podróżujęsz za rogatkami? zapytał Artiur. 


ciem Edward, wychylając pożegnalny kieliszek. Juta 
miał na sobie ubiór podróżny, wstał i żegnając się 
Roth | fz trymwiratem, zaczął 'od'Jóżefa, chciał go w ramie! 
= Petrusiu! Bodajże cię! 0 "| |pocałować, ale major „nie pozwolił i ucałował j 
— Osóbliwość panie, co znaczy niwykńienie, — |serdecznie w oba policzki, przypominając mu; list, 
wtrącił Wojciech. A 0a, [który miał: Jaljanowi „doręczyć, ; potem. Salezy przy. 
— Minęły te czasy, kiedy tu była Petrusia, je-|POźegnaniu naszeptał mu jeszcze, do ucha nie mało 
szcze panie Edwardzie byłeś wtedy” dzieciaczkietn,|! uwag przyjacielskich, nareszcie, Wojciech ze łzami. 
mama twoja żyła dokończył Salezy. oci | JW oczach ucołowawszy, Edwarda, odprowadził go' 


—, Prosiłem cię przeszłćj maskarady, nawet wy- 
mawiałem ci,żeś.nie był u mnie, ¿czemuż nie; przy- 
szedłeś? zagadnął Szerjot, tom] 

Edward oznajmił im odwiedziny familji. 

— A to ja dekampuję, zawołał Artiur. 
| — Owszem chodź, przedstawię pani chorążynie 
H przyjaciela jéj pieszczocha, rzekł Szerjot, wchodząc 
| do pierwszego pokoju, $dzie szef przy óknie z po-|”. —: Nos Edwardzie! rzekł:pan Józef, napełniając 
4 wagą muztłmanina otaczał Się gęstemi kłębami tu-|kieliszki zesświeżćj butelki: Masz wyjechać; 'niech|rem "BR 
A reckiego tytaniu, a chorążyna usiadła na kanapie. < |cię Bóg szczęśliwie prowadzi! "Twoje zdrówie! Obyś | A RY 5 „EB 

zj R oas * | —, Bywajże mi zdrów, moje serce, rzekł Szerjot 
nam wrócił *z.zagranicy ukształceńszym ale tak do: IDO OEI nię jeszoze: KAAŻA! Lal. 3 JE 
brym jak teraz wyjeżdżasz. <“ q psia} JE 2. BE : A JREIE PARĘ jak ciębie 
A 5 samego, że wyjeź rej za granicę, bo niewątpię, że 
ł przy twoich zdolnościach, przejazdka ta, nie mało cię 
[ukształci, ale_nie zapomnij o moich radach, co do 


do sieni. BY  zmżililev. z 
n Edward wsiadł w/dorożke, i kazał. pędzić cotchu 
ku poczcie, „gdzię nań już, czekał Szerjot coż Artiq- 


=- Pst, pst, szepnął Wojciech trącając Salezego. 


— Ah! monsieur Szerjot, bardzo mi przyjemnie 
ja powitać pana, zawołała podając mu rękę i uśmie- 
| chając się bardzo grzecznie na tytułowane nazwiskoj ' — Nie wątpię, powiadam panie tobie,  zawoła 
$ przedstawionego Artiura. u |Wojciech. OR y ; 


r PR Ea EAT a 


bejowi, mistrzowi obrzędów rzeczywistemu radcy Sta; 
nu Chitrowo i rzeczywistemu radcy stanu Popow: Ce- 


rozporządzenia kommissji mają: być przedstawione 
NAM «do potwierdzenia; na początkowe zaś wydatki, 


liczby urzędników. i słażby od rozmaitych władz, sto- 


+ A sownie do jéj uznania.« aDOT OW +e. |rękawiczki białe. 
’ Od dworu JEGO: CESARSKIEJ MOSCI oznajmia) 


się: u Sekk sat sd. ge 

EGO CESARSKA: MOSG:NAJWYŻEJ rozkazać rą- 
czył: Dopóki ciała NAJJAŚNIEJSZEGO /w Bogu'spu= 
czywającego, CESARZA MIKOŁAJA PAWŁOWICZA 
zostawać: będzićow pałacu szimówyme w sali żałobnej: 
na: mające odbywać się codziesinie, ' 0 pierwszej z.pó- 
łudnia mabożeństwo żałobne, « mają zjeżdżać się Pd- 
nie; damy honorowe; kamer-frejliny.: frejliny, człoń= 
kowie-rady Państwa,” senatorowie, /dygnitarze dworu 
pierwszej i drugićj kłas$y, jenerał<adjutanci,, jenerałe 
M mojorowie zótszaku JEGO: CESARSKIEJ MOSCI, fli- 

giel -adjutanei, jenerałowiebroni, jenerałowie korpu- 
su:gwandjie <sekretarzec stanu, b adjutanci JEGO GE- 


JĄ SARSKIEJ. WYSOKOSGE «WIELKIEGO: KSIĘCIA 
HB kONSTANTEGO MIKOŁAJEWICZA, = przyczóm woj; 
Miskowi-mają (być wizwykłem ubraniu;: wszyscy żaś 
Jw grubój żńłobienoj ogosisai sh 6 olońyinof 9 


dogo} 


DR dak BIEN Rawis sig] 


břogosłáwionéj:iowiceznéj ,sławy | .godnymt” pamięci;) 
Wielkim: -MONARSZE: CESARZU MIKOŁAJU PA- 
WŁOWICZU, ma być: noszoną żałoba sześcio-miesię- 
czha; rozdzielona na cztery perjody: zadaje licząc 
każdy po sześć tygodni, od 18 lutego-4858 r, ye SA 
Fake) drugi. <trzeciji czwarty kwartał JEGO oai 
'GESARSKA,MOŚĆ.i ICH CESARSKIE WYSOKOSCI 
, WIEŁCY KSIĄŻĘTA. raczą przywdziać grubą żałobę, 
paji zasadzie „NAJWYŻEJ ,konfirmowanego „aktykułu 
wojskowych. dotyczącego. „skoro, JEGO; CESARSKA 
MOŚĆ, i ICH, CESA MA SOK 
„mundury wojskowe. „NAJJASMEJSZE CESARZOWE 
raczą mosić grubą żałobę; wełnianą żałobną, suknię 
ruską z kołnierzem, rękawy długie, około rękawów 
plerezy, na szyi stosowny płaski kołnierzyk z plerę= 
zami, a.ogon ,od;sukni;cztero-arszynowy, na głowie 
strój 2. krępy czarnćj, z.czarną szeroką przępaską I, pó: 


$ 

$ 
R owojnym woalem, żałobnymjeden z,ogonem aded- 
Y gi krótszy, rękawiczki, wachlarz, pończochy i trzewi- 
> ki czarne, a kiedy. ICH CESARSKIE, MOŚCIE; raca 
się. zbliżyć. do „zwłok JEGO, CESARSKIEJ MOSQ. 
M oraziw dzień pogrzębu, „wtedy raczą, mićć na głowie 
"PB wielki krepowy woal, tąk<aby „zakrywał „cały ubiór. 
"MICH CESARSKIE WYSOKOŚCIĘ, „WIELKIE KSIĘ- 


kapelusza. 


klas pierwszćj 


den pokój. 


k: sukni powinny być długie tylko: na trzy arszyny. į "E 

"BB. Kwartał drugi; > NAJJAŚNIEJSZE, CESARZOW Hakı 

"BU ICH WYSOKOŚCI raczą nosić takąż. suknię ruską nego, oraz czapkisi pasy cząrne.: 

[Az plerezami, zupełnie, podobną. do „pierwszej; podo- 

 Bobnież i strój głowy .z,odjęciem. przepaski i jeden żałó- 

“$ bny kapiszon. r i REA 

$- c ICH CESARSKIE. MOŚCIE, i, ICH WYSOKOSCI 

` fH przez trzeci, kwartał raczą nosić: suknię ruską. Z suz 

B sposobu, życia, zwłaszcza też we Francji. Wierzaj| —-, ] 

Hmi, w życiu mojem więcćj „się.nawłóczyłem,, niż, naj których marzenie nie. starczy za pojęcie. 


-$ 


M miejscu siedziałem, Za rok: się zobaczymy, w;Pary: 
| tu: a-gdyby, dodał: ćiszćj, zaskoczyły: cię jakie tru- 
L i dmości finansowe, przez sztafetę pisz do mnie: Zara 
| dzi sięstemó, oddasz mi*potem jók będziesz miał, +, 
BV Warszawie zaś weźmiemy się do roboty pó pó] 
„wrocie, „Nagadamy się jeszcze o tem w Paryżu. | 


[i kwiteczek w kopercie od kart. Są to adresa rozmą- 
| itych przedsiębierców «i zakładów: i notatki, dodał 
z komiczną powagą, : których wybór ja sam na miej-|,, 
seu sprzwdziłem.: 7300133 jędsia ideo odaod] 
4 Pocztyljon już trzeci raz zatrąbił, . ścisnął Edward 
"za ręce ich obu; dłużej z Szerjotem; krócićj z Af- muzyk. | 
4 tiurem, i wskoczył «do; szteinkielerki; co przez chwi- j 
‘lę turkocząc po brukas po gładkiem' szośe alei, do- 
jechała do Jerozolimskich rógatek, “““ zet 


[aż 
D 


już się- Wczoraj" pod Kopernikiem pożegnali i całą 
hoc” i'ranek* następńy: przegawędzili Lé nim razem, 
czekali go u rogatek'od pół godziny. ! 

i > Zazdrószczę či, będziesz widział freski Micha- 
ła Archanioła, _ Mojżesza, _galerję Luwru, Rafaela, 
Marilla i tyle pięknych modelek, rzekł Teodor. 


czarnćj któreby ih ` 


W trzecim kwarta 
ktię jedwabną, na głowach 
łej'a wstążki czarne. © 
PWkwartale czwart 
a PS AL WAGA i "|róską ijupki jedwabne, czarne; ńa główie koronki 
RSKIEJ WYSOKOŚCI raczą nosil pijer Pierwsze tezy tygodnie wstążki czarne z białę: 
mi, a przez ostatnie trzy tygódnie wstążki kolorowe. - 
**Garderobianym ICH CESARSKICH MOŚCI dozwa= 
k, jak w*klasie sżóstćj. ( 
‘a Mężczyjżni, 
Urzędnicy eywilni przy mundurach noszą gru 
żałóbę, według przepisów ogólnych; przy trakach|zepy brat j sier Sek AE 
ù mundurowych mają krepę Aa lewym rekawię i około żeby jego / miał być dobrym lordem admiraliej 


la'się nośić żałoba ta 


ty: 


3 


. ł EA sowon S Agii Irokości na trzy ćwierci w 
Jakim: porządkiem "po: JEGO CESARSKIEJ. MOSQL czarną źwykłą SARNE. 


W drugim kwartałe na 


Zdawało mu się, owszem; li 
|nieograuiezońćj przestrzeni nowe miasta, widoki i lu- 
dzi innych. 'Niespokojny duch podróży, co tak che- 
tnie kołacze do zachceń młodzieńczych, owładnął 
nim przeż chwilę. Ale w nocy, nieco chmurzystćj, 


kńa czarnego, bez. plerezów; bez kołnierza, kroja 
zwyczajnego, z krótkiemi rękawami, z białemi krepo- 
remoujał pogrzebu i wszystkie. odnoszące się do tego|wemi mankietami; na głowie mały czepeczek z wąż- |. 
kim zębem, rękawiczki, wachlarze i trzewiki czarne. 

- l Przez pierwsze trzy tygodnie! kwartału czwartego 
wydać tejże kommiśsji. ze skarbu Państwaośm tysięcy|JCH CESARSKIE MOŚCI i ICH CESARSKIE WY- 
rub. sr., pozostawiając jéj prawo zażądania potrzebaćj|SOKOŚCI raczą nosić małą żałobę: jedwabną czarną|P 
suknię, na'głowie strój z białej krepy,'a wachlarze ji 


Przeż ostatnie trzy tygodnie pół-żałobę: czarnę su- 
knię jedwabną, na głowie koronki'i czarne wstążki. 
Damy czterech klas pierwszych. 
"W pierwszym kwartale mają nosić suknię ruską 
żałobną z. sukna czafnego, rękawy do nićj 
z kołnierzem; , na szyi stosowny płaski 
z plerezami, szerókości: dla pierwszych dwóch: klas 
na półtora werszka, a dla trzeciej i czwartćj klasy 
na werszek; na głowie strój z ezarnćj krepy, z Czar- 
ną, wązką przepaską; wachlarze, rękawiczki, pońćzą- 
chy, trzewiki czarne; ógony mają mićć dwie pierwsze 
klassy po dwa arszyńty, trzecia klasa półtora arszyna, 
a czwarta klasa jeden arszyń, wszystkie zaś cztery 
-|klasy, skoro znajdować się będą przy zwłokach JEGO 
CESARSKIEJ, MOŚCI i w dzień: pogrzebu, winny 
mióć wielkie załobhie woale; kiedy zaś ź d 
źdżać mają, wtedy przywdzieją eżatnć woale z krepy|. 
h twarz ukrywały. Piąta, szósta 
i siódma klasa nosić mają takąż suknię i płerezy, szé- 
erSzka; damy klasy ósmćj| 


[e mają nosić małą żałobę: su- 
stroje białe, z krępy bią- 


ym ają tiosić pół-żałobę: Stikkię 


"Podczas pierwszego i drugiego kwarfał 
éj i drugićj, mają karety 4 Sanki o ; 
rem, bez herbów, a w domach każą obijać kirem je- 


ŻNY mają ten sam ubiór, z tą różnicą, że ogony ICH) „Dygnitarze klas pierwszej, 0 ! TĄ W, 
f% de grymt ognia zaj tej, w; tychże rd? „mają „dla „lokajów, liberjejsprawie, Przestrach jest tu powszechny, (to.tylko poz 
p|czarną, kaftany dla kaczerów i forysiów, z, sukna czar-|etoski, dodaje Neue Preussische Zeitung, ale już. ta i 
) GO AW | [sama okoliczność, że.one tu znajdują wiarę, jest bar: $ 
Wyżćj pomienionćj żałoby używać mają:ici kawa-|dzo znaczącą). i. uss y (Neue Pr. Zeitung): > 
lerowie, dworu JEGO CE3ARSKIEJ MOŚCI, którzy|, — Dyrektorowie, towarzystwa <wschodnio- indyj=|Ę 


=m; Lja; ci zazdroszczę tylu oper, „tylu, muzyki, 


| 4= oMoże śię żobaczym tam, 
ia wasże rozkazy, zawsze i wsżędzie gotów. ' * 
1 — Ja mam matkę... rzekł malarz, PS 
= IAnchl io, dodał Antoni: 

"—'A ja znów nikoguteńko, odparł K 
o Beja przygotowałóm "dla ciebie zbiór rad na Napisz też, bracie, . do, nas i „nie .popsuj, „Się, na 
: podróż, zawołał Ártiur, dając mu kilka biłetów i górami, za, lasami, za wodami. 

— Nie przejdź piźmem. 
— /W.naszych, pielgrzymkach per 
rum u wszystkich figur modlić się będziemy za Wd-|nicę. W przeciągu jódkógo! Poku tddZNB"AkEAGiE iie 
szecing pomyślność, i szczęsliwy Row5Pb, abyśmy Sie zę kosztownego kapitału życia, Szczęściem, .. że go 
tak znów, in.pleno zobaczyć . mogli, „dodał. smutniejt gward nie zmarnował jeszcze, że Kii EB 


o 


¿Suwała się sztejnkelerka poszosse. Ostatnie PrO- |serce; ognisty przyjmowało udział. 
Niespodzianka spotkała tam Edwarda, koledzy, cojmyki zachodu błyszcziły na hor;zoncie, którego oH iu sisi - > 
raniczona kalistość zniknęła z marzeń Edwarda., 
że spostrzega w męglistćj 


* | |bastopolem z dnia 23 lutego (T marca), ogłoszonym 


kotuierzyk|” 


leży nosić: siiknię ruską 
z sukna gładkiego czarnego beż plereżów i bez kół- 
nierzy; ha główach stroje Czarne z wązkim, zębem, 
ez kapiszona”żałobnego, pończochy, wachlarze i rę- 


/„|do tej posady jeszcze.on pie; miał spogobności okazać, BR 
{Ma on wprawdzie. młodszego, brata.kapitąnem floty. IIS 


Już to wiadomo jest, 


telegraficzne doniesienia 10. krwawych. bitwach które (gi 


drugićj, trzecićj i czwar- 


à Lsiódmćj -również 
tureckich, które oddane będą pod kierunek lorda, Ra- jg 

| TAFTA GÓ W TI RE =t | 
o|kiedy umysł podróżnego mniéj udziela się na zev 
_|pątrz a skupia się bardzićj 'w sobie samym; przyk 
zawółał Edward. Ja|pierwszóm. rozłączeniu isna czas długi 'z ziemią ro-£ 
«.dzinną, westchnął głęboko, 'booteż' zostawiał ludzi, 


coel os „| nem znacznie usposobienia, wyjeżdżał kiedyś z Ma- 
pedes apostolo- ) 


[jak karjatyd dźwigać musi, niezapomniał: o; wyższych 


Trzeciego kwartału obicia czarne z pokojów i ka- 
ret, a liberja z służących, zdejmuje się. ' 
Wszystkim innym osobom płei męzkićj i żeńskićj, 


jakiego bądź stanu, pozwala się chodzić podczas żało- 


by: w zwyczajnym czarnym ubiorze. 

Wojskowi noszą żałobę według oddzielnego prze - 
isu. 

(Podp.): Naczelny marszałek, hrabia, 4. Guriew. 


$ WIADOMOSCI Z KRYMU. 
(W raporcie admirała ;Bruat o stanie rzeczy pod Se= 


wi.Monttorze, wspomniane jest, że dnia poprzedniego 
sprzymierzeni nader. pomyślnić rzucali dó miasta ra= 
e, które jakoby sprawiły w wielu miejscach pożar: § 
„dJenerad=adjutant.baron: Ostęn-Saken,'objąwszy do- 
wództwo mad: wojskami.. załogi: Sebastopolskićj z po“ 
wodu słabości „księcia -Menszykowa; «w doniesieniu 
swem. z.dnia 24 lutego: (8 marca) zaprzecza tćj wiado- 
mości, wyjaśniając,że nace mieprzyjacielskie nie zrzą= 
dziły nam: prawie żadnćj szkody,==W'ogóle stan rzes 
czy: pod Sebastopelem/nie zmienił się. — W oddziale. 
Eupatoryjskim, dnia 21 lntego (5 marca), 2:szwadro= 
ny ułanów i 4 secinykozaków, znajdujące się w przez 
dnićj straży korpusu blokującego, rozbiły na głowę $. 
szwajironów jazdy Tureckićj. ++:: joo (Gaz: Rząd.) 
Da z mr gn O Z WO OWO DWOR ZOO) 


Js 1OWIĄ „YOBI OBEX AMATOGURIOŃ 4 YO ja 
WIADOMOSCI KRAJOWE | 
NAJWYŻSZYM rozkazem, do wydziała cywilnego, 'ż dnia $ 
13 lutego, zostający przy Namiestniku Królestwś Polskiego, Jh 
rzeczywisty radca stańu Oczkin, pósunięty zośtał,jza odżna= [i 
czenie się>w służbie, do rhngi radcy tajńego, 2 pozostawie” | 
niem przy Namiesthiku, —=! Dyrektor kancelakji komisji rząd: BH 
sprawwewnu isduch.'królestwa Polskiego, :rzeczywisty rad- 
ca stane Stanynkiewićz, mianowany zostół starszym arzędni-- 
kiem własnej JEGO CESARSKIEJ, MOŚCI kancelarji $ekreta- 
cjatu'stanu tegoż-królestwa. sio) oy "R 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZA 
G sireni og? diaDzsiGroŁi sdnsidślcoR8 si $ 

„Londyn 10 „Marca. "Się Robest Peel (notabene niei 
należący. do.stnonnictwa peelistów), został mianowa= 
ny lordem; admiralicji; „dowodów: zdołności swoich BR 


podobno jest:to dzielny, młodzieniec, ale to nie dowód. 
to WIE że gienjusz. sir Roberta.Pee,lroz= 
dzielił się na cząstki pomiędzy jego. synami. A 

— Domy. handlowe, greckie, miały dziś, otrzymać ii 


miały być stoczonę nad rzeką Czernaja i pod Bałakła= $i 


Wass a których rezultatem miała być zupełna porażka 
Anglików i Francuzów. Lord Ragłan miał zginąć w tej $ 


skiego wyprawili w sobotę w:Londynie bankiet/dla $ 
oficerów angielskich mających objąć dowództwo wojsk. 


co mieli prawo do westchnień młodzieńca. Julja 0- 


-|biecała mu w ostatnim liściku, że zpównością w le- 
15 |cie będzie w Ostendzie i urządziła korespondencją. 
odparł Kazimierz. Babka po odjeździe z Warszawy, także pisała kilka 


razy ze wsi i kilka. upominków  nadesłała wnuczko: 
wi. Melchjor. doniósł mu, że Leosia niebezpiecznie 
zachorowała. i jójspoświęcił westchnienie: W in= 


rzenie dó* Warszawy jak teraz z Warszawy zd gra= [R 


na głos namiętności, których ciężar niejedna istność 


rę 


przyjemnośćiach umysła,: w których "żywo bijące $ 


RA 


Dalszy cigg hast. M 
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M glan. Było/mnóstwo mów, ale: wi nich niepowiedzia- 
A no nic coby zasługiwałona uwagę; wszystko! to byłojniż powszechńie przypuszczają, przyjdzie do rozwiąza; 
D jakby odlage w formę .pospdlitą mów'miewawych przyjnia parlamenta» Przytaczaniy tę: wiadomość, poniewak 


uwagę, że żadens<zamóweów”«wspominający:0;przy- 
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pam a 


as > S i ; 


osr amaer Ss; IVowsieia 
Correspondent von und für Deutschtandi(ðzien E 
nik wychodzącyow Norymberdze) ogłosił attykułbypo- $i | 
podobnychwokolieznościach: Zasługuje tor jedyak majona pochodzi zi wysokiego żródła, które nigdy! nie my-|wtórzony następnie przez wiele dunychi dzienników. a 
liło się w rzeczach! tyczących się wypadków, w Anglii. |w którym <zwielką: powagą :iistaiowezośçiąb mówi d 
szłych czynach wojthnych armji sprzymierzotiych,|/ /Tąki jest brak żołnierzy wtćjichwili, że ow nięktór|jmniemanych warunkach które! Prussv kładą 'dó za- 
nie mógł się wstrzymać od uczynienia jakichś. uwabjryck miastach Szkocji, niema żadnego, jnnegoganni- |warcia osobnego traktatu] z państwami zachodniemi į 
przedstawiającychniadzieję pokoju. "Przód kilka |mie-|zonu prócz policji miejscowćj., Pomimo: zachęt, dla za-|da zobowiążania sięy dostawienia armji 100.000 ładzij 
siącami nie ma wątpliwości że podobne alluzje niejciągających się do wojska, nikt prawie.nie;zgłasza się, |va granicy wschodniéj. Preusg.:Corregp.świadeza, 
byłyby w Augljiprzyjęte beź oznak nieukontento-fa liczae meetiogi (ktoby, temu uwierzył)» organizują że tetwierdzetiia których tel'hż nadto | jesto widoczny, 
incs o Jou 1U(Thdependance Belgć). | |sięsw celu,żądanią pokoju. s r: bo sigd) |zapełnie są bezzasadne i fałszywe. ie N 
AxsU: S) PeRWA CE GoA.u «i || — Miatarische. Zeilung a za nią Armonia, podają| >= Z powód pogłoski di bliskiemć przybycia -d 
= Otrzymano w lsiwerpoolu wiadomości z Mel-|szczegóły, protestacji rządu tureckiego przeciw wdaniu|Czech atmji frantuzkićj; jedna/ Korespońdencja z Ber< 
bourne'16 gradnia. Wutej epoce porządek: jaż był zu-|się Piemontą w sprawę wschodnią. i a |lina w Gazećźć Augsburskićj, przytacza mietylko Sgi 
pełnię przywrócony w'Balarat 'Kopacze powrócilisdo].. „Turcja uskarzając się na to, że jéj się nie poradzo-|i łlty artykuł aktu/Związkuniemieckiego. tudzież art, 
swoich”zatrudnień: -Spodziewano się: ważnych zinianjno przed przystąpieniem do traktatu z Piemontem, pra-|lgo finalnego aktu wiedeńskiego, jako 'sprzeciwiające 
w składzie osoboteęm urzędników: W dnia 6:grudnia testuje, przeciw: temu zgwałceniu przepisów dyploma- się urzeczywistujenia tego projektu, ałe posuwa się jez 
rada prawodawczawotowała porządek dzienny w któ- tyczaych.. Protestacja. jej została doręczona gabinetom szcze dalj» »Z obawiązanie; mówi tw korespondencja, | 
rymsoświadczyłą gotowość przyniesienia wszelkiej pa-|Londynu i Paryża i skutkiem tego wstrzymano wysłae|jakie masżwiązek niemiecki, bronienia każdego zoso 
mocy rządowi dla spęzytłamienia powstania, ale przy nie.kontyngensu sardynńskiego, do Krymu. „„Mocarstwa bnychi państw przeciw wszełkićmu zewnętrznemu naj- 
wdejścia poczty panowała zupełna spokojność. 'Prze- zachodnie gorliwie usiłowały usunąć tę niechęć gabi- ścia. pociąga: za sobą 'prawo służące Związkowi. czu- 
iszłó1400 licencji wydano. i Większą część wichrzy- netu tureckiego i dywan skutkiem, tych, przedstawień wania aby żadne państwioonie dało: powoda udo- podo-1 
cielisstariowili eudzóziemey. | * * (/ndepen. Belge). | Jedpowiedział, że gotów jest porozumićć się w tćj spra-|bnój zaczepki i mie dopuściło*go: się go wzglądem jaw. 
| (AbivUs SIRARITE AJ w i |wie, ale, pod waruukiem że ;Piemont niebędzie repre+|kiegokólwiek dbcegó państwa. |(Ta teza któżąj różwiją 
wWiedeńit1 Marca Stuużdrowia Jej (es. Mości ijzentowany na konferencjach jakie odbywać. się b także Zacharia w'swóń Prawie publiczńćm t<Związe 
nowo-ńarodżónej arcy-księżńiczki Zofjiy: ciągle * jestjdla ukończenia wojny i że jenerał dowodzący wo)-|kowem niemieckimi (Pom lllci $. 264) oparta jest ną 
normalny i najzupełniej zadowalający, Dwór arcy-|skiem piemonckiem, mie będzie miał głosu „w radzie|artykale 36go akta finalnego, który wkładana każde) 
księźnićzki prócz bafonowej sondWelden z doma/Le-|wojennćj., : 5i tus : 1 (Indep. Belge.).| |osobne państwo. zobowiązanie nie wywoływania naji 
may, piastującej godność,ochmisirzyni (4ya), tadzięzj o „H,1.S.Z.P/A NJ A o jsżo, [ścia z zewnątrź, ahi dopuszczenia się takowego wzglę*! 
mamki, składa się % sześciu osób, to. jest damy hono- Madryt 8 Marca. Niejakie zawichrzenia miały miej-|dem obcych państw. Te ostatnie «w danym tazie: mają 
rowej,.panoy: honorowej, dwóch, leib-lokai, posługa-]jsce., w części prowincji Palencia., Aresztowano Z tegoftakże prawo poniesieńia skargi do'sejmu nićmieckie- 
aa i .pokojowej. „ „(Neue Preussische Zeitung). powodu; pietnaście osób. o4. osoplbsis „100. s fg0 a teñ jeżeli użna tę reklamację ża użasadnioną, o= 
, Wiedeń; 13.Marca:. Dzisiejsza: Wiener. Zeitung 0-| : m Zapowiedziano „na. niedzielę anaugurację „czę-|bowiązany jest.'użyć stanowczych środków zapobieże=| 
głasza nominacje: paria woni Bruckh'ńa: ministra skaf-|$CI kolei żelaznej „z Madrytu do,Albacęte wprowindji nia wsżystkiemueoby'mogło: późnićj zakłócić pokój i 
bu. =cŻałoba dworska” powodu zgonu'don Carloga] Manszy. steid Wssiy cj, pwezwać państwo należące do Związku, które: spowo= 
została na 10:dńi zarządzońą. 0000 „|. 75 Zapewniają; że ma„się utworzyć; w Madrycie|dowało 'tę'reklamację, aby beżzwłocznie "uczyniło zas 
— Statuta orderu Gwiazdy; którego opiekunką jest|towarzystwo opieki nad zwięczętami domowemi, prze” |radcze kroki. Z/tych: rozporządzeń prawa Związkowes 
Jej C. Mość, mają być poddane przejrzeniu i modyfi- ciw złemu obchodzeniu się z niemi, „Towarzystwo to go wynika (dodaje korespondent), że Rossja w przy=! 
kacji. Order teń dotychczasudzielany bywa zamężnym|pierwsze w; tym, rodzaju mające, powstać w. Hiszpanji,|padku gdyby obce wojska koneeńtrówały się w terty- | 
damom w kraju i za granicą, dwa razy do rokujma przyjmować i damy do swego grona, (prócz spe |torjum Związku,: miałaby prawo przedstawić sejmowij 
w dniach Znależienia i Podniesienia Sgo Krzyża. Ot- cjalnego swego założenia, zamierza. ono „pracować i|reklamacje, a to z fem/ większą” słusznością, ponieważ 
der teń ufundowany został przeż Cesarzowę Eleonotejnad zoięsięniem z czasem walki byków. ie wojska należące dó państwa obecnie prowadzące 


przesilenia ministerjalnego, 107pewno daleko: prędzćj 


wahia, 
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wdowę Cesarza Ferdyñanda Higo w dnia FSi wrżeściiaj mm. Pewag towarzystwo angielskie zaproponowało go wojńę z Rosśsją. nie mogą mićć inntgo przeźńacze+. 
1668 roku. Znakiem tego orderu jest mały krzyż żło- rządowi, że zbuduje: w,ciągu trzęch dat kolej żelaziiąjnia' jak żagróżić tćj ostatńićj." {I Aè St. Pet.) | 
ty w pośrodku okrągłej gwiazdy ‘z napisetn:  Se/us|z Madryta do Badajoz (ku Portugalji), w zamian za fepią s aysuintqa itęcig Toy Oepie Arse Bu. sy siq H 


et gloria i tiosi'się aa czarńćj wstążce na lewej pietsiĄżąda na własność kopalni Rio-Tinto. ius ary | O Gazeta Augsbitrska podaje wiadomości z Koństin-- 
wob sia ol ols „»iasfNeue' Preussische Zeilung) | -m= Rząd ma przedstawić kortezom projekt prawa tynopola ił2go lutego otrzymane przeż telegraf w Tr m 
Dla Bi E "L> 6 *$'"A: na aj |vzględem kredytu ziemskiego. Ad | |eście.'Donoszą one 'opróćź pożeguialiiego posłuchania: 
'Brucella 13 Marca. Paa Brouckere miał wczóraj| — Jeńerał Leymenech podał się do dymisji, z brzę- barona Bruek, c! następuje: "83391 „,4SZA0T Ą 
posłuchanie u Jego Kr: Mości: w zamku Laeken; pó- ku „jenerał-kapitana Katalonji, zastąpi go zapewniej”. Biegała ti wieść, że dywizja frańcuzka przeżnaczo | 
nieważ” pan Brouckere odmawia stale' cofnięcia swo- 
jej- dymisji, przeto Jego Król. Mość ma wezwać doj; Magryi o Marca. an i ) DEAA 
siebie kilku  jeszćże innych mężów stanu.  |zakłócili dziś posiedzenie izby w sposób traiczńo-kd- R 
I ani oans dvd i (Mmdejeńdukce Belge). miczny. Po cofnięciu przez pana Ariaga "propozycji; 
i r agosąbg sgosgynsy 1! wog iw przedmiocie kanalizacji rzeki Duero, o czem wa. wczg 
bo Kopenhaga tt Marča.” (Telegraficzna depesza po-|rajszem posiedzeniu tak długo rozprawiał.. P. Nocć|wi Ne. 
dana przeżłamb. Nachyżchten). Książe Kryśtjan duń-|dal wystąpił na mównicę rzekł: | | ___|-|a Obóżu sprzymierzonych, przedstawiają osobiste po= 
Ski wyjeżdża *z nadzwyczajną misją do Petersburga. „Jawna opinja ludności skłania mię do PAC: łożenie jenerała Canrobeńt jako bardzo trudne. Dwa] 
: (Neue Preussische Zeitung). | [Ma panom propozycji, dla którój atie spodziewał Się|pazy już miał ön podawać się do dymisji: Prócź tego. 
boKopenkaga 12 Marca: Ostatni bułetyh: o staniejdynajmniej: dobrego! przyjęcia, ale dopełniam obowią- |ubawiają się nieporózdtmień między: wim 1 jenetałem 
zdrowia Jego Król: Móści tak brzmi; Król dziś niecojzku sumienia, żądając żeby każdemu obywatelowi hisz |pejlisier. We TC Ę 
kastat Noe była dóść spokojna, ale sna mało. Z re- pałiskiemuwoluo było: podawać petycję nawet przę-| 2 Czytamy 'w korespóridencji *ż Bałakławy 12g0/ 
st wszystkie symptomata zadowalające. |4Ww zasadom już zatwierdzonym. (Wybuch szemegń na lutegó w dzienniku FremUenbłat, że jenerał Cańrobert. 
wora (Neue Preussische Zeitung). wszystkich ławkach). ; p i „„|wezwał 10.000 ochotników do szturmu jednćj z for= 
w: PSR DĄ! NTBĘN TĄ. CH „| Pan Escosara, Ależ dopiero w tych dniach izbą za-|tyfikacji Sebastopola i wtedy cały korpus oblegający 
Paryż42 Marca. Mówiliśmy poprzednio o złożo-|decydowała wprost przeciwnie. ` : OOO ałożony z 40,000 żółnierży wystąpił w gotowości. No- 
nćj , senatawi „petycji sprzeciw nadużywańiw tytułów]. Margfa: d'Albaida, (p: Orense)! Zgodzę się głosowąć|Wo-przybyłe gwardje stan wig część” korpuśti ©bsere, 
sziacheckich= pezezj osoby nie mające do tego żadnego|za propozycją pana. Noeedal; jeśli ousi jęgo przyjaciele |Wacyjoego jenerałw Bosquet. Jeirtrał Pełlisier prze- 
prawa. Petycja ta wskutka raporii,p. Delangle zosta-|przyznają demokratom prawo petyćjonowania przecij zmaczońwy jest na dowólicę armji francazkićj w polu, 
ta odesłaną do ministra sprawiedliwości. Mówią obe-|monarchji i sankcji królewskićj. (Długie śmiechy). przybył.on „do zatoki Strzelepka i został przyjęty zaj 
cnic. że ma być wypracowany projekt w tym. przed-|Czy panowie przyznajecie ham to)praweć « Milczą: nia ży wszemi, okrzykami. ji5% 25% STWA wl 
miocie. TA RUE g| |honor trudno uwierzyć żeby kto dawał przykład takićj| > —. Korespondent paryski w Morning „Adrertiger 
— Z ciała prawodawczego nie mamy. nic nowegó.jhipokryzji. (Wrzawaj. Pan Rios Rozas. Protestyję|19n08i, że dezercje w armji francuzkićj w Krymie, są 
Komissja zajmuje się roztrząsatiiem budżety., Dziś tak-|przeciw temu żarzutowi bipokryzji. Prezydujący. Zd daleko: liczniejsze niżby sądżonojji żewiększa część de 
że w komitecie roztrząsano 6statnie z przedłożonych|rzut ten nie tyczy się pana, ponieważ “nie podpisałęś zerterów należy do artylerji i inżynjerów. 
izbię/praw; a.mianowicie to którego celem jest przy-|tej propozycji. KRZ | ) i Journal de St. Petersbour, 


jenerał Hoyon. , © (/ndependance Belge).. | fài jest w pómoc tatkom w Eupatórji. Oaier<pasza jak. 
Madryt 6 Marca. Pan Nocedal i jego. przyjaciele mówią, 'końferował ż jenćrałóm* Esńrobert i lordem $- 
glan w Kamysz: Riza-Bej uda się ż Wiednia do' Pasji 

yta, jako-sekretarz postlstwa. * MerLe), HOT 
" Wtadośośći 'z morza Crithe go? Utzytiją, mó- 
wi Neue Preussisćhie Zeii, że faporty fraticożkie. 


tłamienie fałszerstwa napojów: 00 © n95] |, Pan Jaen, Ale ja podpisałem ją. l 
bi Jutro bedzie posiedzenie publiczne i'żakomuniko-| Prezes. Proszę obu panów abyście zachowaliłmi|- 
wanie nowych. projektów praw, vio W czenie. . x nerse y mud 
Nik kobra: o RYSA oi OBORY ic raki Pan Rios Rozas. Nie będę milczał, brónić będę praw [ey Tad | 
czące wwie co się Czieje, W gabinecie angle SKM) moich przóciw całej izbie i przeci prezesowi "| |błoński Teodor ob. z Załeśia. l 
iż thiędzy kolegami lorda Palmerston panuje już nie- Hetis , J2 "WYJECHALI z WARSZAWY i, 
-akdchiezgodnośćś że wielu tzłonków 44bi .|  Wrzawa niezmierna, prezes nakrywa głowę i wsta-| ,, ,. w e a A 
jaka niezgodność; że wielu członków gabinetu sądzi,|, a DZSZ 02% lA oski Marycy 6b. do! bipyj* Kdrnkowski Anastazy sobi d 
że nałeży rozwiązać izbe i*odwołać” się Wieżwłoczniejje: PO kwadransie uciszyło się nieco. REN PoE WA) E MTSO aN 
że należy ąząć izbę i odwołać się nieżwłocznie à > |Biskupic, Morawski Hipolit eb. do Radomia, Zakrzewski Lu- $ 
do wyborców. Takie jest zdanie łorda Palmerston, któ- Pan Olozaga. Ta scena jest nader smutna i spodzię-|dwik ob. do Sławaszówka. 3 ait, sran S DE 
ry {jak to zauwążano, przedewszystkiem :-pospieszył|wam Się, że p. Nocedal i jego przyjaciele żałują że ją Laenu 
z przeprowadzeniem przez głosowanie wszelkich krę- wywołali. Wzywam p. Nocedal aby cofnął swoję pro-| 
dytów potrzebnych do dalszego prowadzenia wojny:|pózycję, będzie to czyń: prawdziwie patrjotyczny, za 
< ; . . © > . . ri e s : > / a Em A 
Niektórzy inni członkowie zatrwożeni widocznąjkoali-|który wdzięczni, mu będziemy, „ św 60N „os Doydzisiejszego, Dzienaikaydołgcza się Nanier 2 gi 
cją torysów, katolików irlandzkich i peelistów, gotowi]./ Pan Nocedal nię chce cofnąć „propozycji, ale, izba| Przeglądu Rolniczo-Handlotwego i Przemysłowega. | 
są opuścić swoje posady, nie. odważając się walczyćjprzez głosowanie imienne odrzuca ją większością 203] ; Dziś;dołącza się TABELLA wygranych. 2gićj klassy 
przeciw tak strasznćj opozycji. Jeśli zatćm nie będzie głosów przeciw 19. ; (Independance Belge), MB5tćjdoterji klassycznćj. ( AT o 
W Drukarni J Unger. — Wolno drakówać, — Warszawa,dnią.6, [18] Mafca 1855 (tola zaSłarszy Cengi FK. 8 d Daie szejzą dsdi dain alr i ogl | 3 a 
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(Hs Sas; Błeszyński Mątjan ob. z Wrzosowa. <=/HoRzym. $ | 
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